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N  O W O  S  C l  W  A R  S Z A W S K I E .
W  dniu i o  bnni  żyć  przes ta ła  w mai ętno .  

&o\ s w o i e ]  C h rż e s n e m ,  j  W .  Francisz:  z  K a ­
s z ló w  S i a r c z y u s k a .  W  c iągu t>8 lat  t r w a ­
j ąc e g o  życ i a  swo ie go ,  z a w s z e  p r z y kł ad na  , 
c n o t l i w a ,  czuła na los b l iźn iego ,  przyi emna  
w  p o ży c i u ,  wie lbioną by ła  od fami l j i ,  p owa -  
4aną  od s ą s i ad ów ,  kochaną  od s ług  i d o m o ­
w n i k ó w .  Liczne d o wo d y  Jej d o b r o c z y n n o ­
śc i  i przy i azn i ,  d ługo  pami ętnemi  będą.

Jeże l i  k to  mieć  może p rawo  do naszej  
w d zi ę c z n o ś c i ,  t o  zapewne  n i kt  wi ęce j  iak ten  
k t ó r y  nam nies ie  u lgę  w cierpieniach n a d w ą ­
t lone go  zdrowia.  W d z i ę c z n y  Syn w imieniu  
Ojca s kł ada m hoł d wdz i ęcznoś c i  W .  Kon-  
ay l jarzowi  H d k e n s z r n i t Kol eg s k ie mu  Sowi e-  
t n i k o w i  w Guberni  P o d o lsk ie j ,  k t ór y  p o ­
sp i e s z y ł  niesc  ra t une k  Ojcu moi emu w c h w i ­
l i , k i e d y  inni  Lekarze  i uż  zwą t p i l i  aby b y ł  
l ak i  środek zaradzenia  na wrzód w wątrobie  
k t ó r y  wypróżnl ai ąc  się do Kanału Ki szkowe . ’ 
g o  t w o r z y ł  chorobę  zwaną F lu o r  h c p a d cU s .  
Z a c n y  ten Mąż  z n an y  z nauki  w  swoiej  sz tu-  
c ę ,  zna l az ł  i eszcze  s posób  r atunku acz  w t ak  
l t i ebespiecznyin razie  i pr zez  gorl iwe s t a r a ­
n ia  p rz ypr owadz i ł  Ojca moiego do zupe ł nego  
* d ro wi a .  Oddalony  na czas  ze stron r o d z i n ­
n y c h  a d ow i ed z i aw s zy  się o tyra sz częś l i .  
w y m  dla mnie  w y p a d ku ,  pr z e i ę t y  w d z i ę c z ­
nośc i ą  s kwapl iwi e  sk ł adom to  p o d z i ę k o w a ­
n i e ,  nim sam osobi śc i e  w y n ur z y ć  zdoł am u-  
czuc ia  z i a k i e m i  i es lc m dla t ego  S z a n o w n e ­
g o  Mę ż a .— - K.  S.

I) ,  23  Lute:  w P io trkow ie  o d b y ł  się S e j ­
mi k Sz lachecki  P ow i a t u  P io trk o w sk ie g-o,pod 
l a ską  Marsza ł ków:  J W .  S u c h e c k ie g o  Ozie .  
dz i ea  dóbr  R o z p r z y  e. t .c:  Assessorami  byl i

K U R JER
J W W .  Franc:  B a k o w s k i b :  Ma rs za :R a d o n t-  
sJci i Olszewski,  Sędzia poko i u,  S e k r e t a r z e m  
W .  D a ni e l  B ł e s z y ń s k i . Obrany Posłeni  
J VV\ Fran;  Salezy M a lc z e w s k i  Dziedz ic  dóbr  
Cieśle  i PodsVote.  —  D,  4 Marca w Ł ę c z y c y  
na zgromadzeni u po l i ty cz ne m o db yt em pod  
l aską Józ: J W  S to k o w s k ie g o  Ma r s z a ł k a , t e n ­
że Marsza ł ek  obranym z o s t a ł  cz ł on ki em R a ­
dy Obywate l sk i e  j. As ses sorami  byl i  WJK.  
S o le c k i  K a n o n i k i  W .  Stani :  Soh o ck i  O b y ­
w a te l ,  a Sekretarzem W .  S z m ie d e l  Rekt or  
S z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h . —  D ,  1 9  L u t e :  w  Ł o m ­
ż y  na z gromadzeni u P o l i ty c z ne m P ow i a t ów  
Ł o m ż y ń s k ie g o  i T y k o c i r i s k ie g ó  o db yt em  
p o d  l aską  JW.  Daniela T r i i s k o ta sk ie g o  P r o ­
f esora,  obrano  D e pu t o wa ny m na Sejm J W .  
Anto:  B u d ż i s z e w s k i e g o ,  a c z ł o n k i e m  R a d y  
Obyw:  J W .  Andrz:  R e m b ie l iń s k ie g o ,  AśSe-  
so t ami  byl i  W  W.  Mac: M a le w s k i  i Mich:  
S z u m k o w s k i ,  a Sekre tarzem Jan K a sp r ó w * 
s k L  ws z ys cy  P ro f t s s o t ow i e  S z k o ł y  W o i e -  
wódz:  w Ł o iń iy .

vf D z i enn i ku  Fraricutkim Mód pod d,  25  
z . in. i es t  umi e sz c z o n y  nas t ępu i ąćy  A r t yk u ł  
„ A m a t o r  Mu z yk i  k tór y  iuż  s ł y s z a ł  w Y a r y m 
"zit graiącą JPanią S z y m a n o w s k a ,  p i e r w s z ą  j 
Fprtepjani s tkę  N N . CES A R Ź O  W  Y Ć H  l loss:  ! 
oświadcza  że iej talent  z w y c i ę ż y ł  w s ze l k i e  j  
t rudnośc i ,  iej grą sprawiaForlepjan na dz wy -  / 
czujne wrażenie .  Nic n iema przyie inniej -  
szego nad śpiewki  N a ro d o w e  ( P o l s k i e )  iej I 
k ompozyc j i  któreini  z ac h wy c a  s ł uchacz ów  
po w y ko n an iu  wie lkich dz i e ł  muz y c z n yc h .  
M o w i ą f e  Z ó J ja  A r n o ld  w * wyln głos ie  ihid- 
ł a  ł zy;  można teraz mówi ć  że w palcach 
Pani  S zy rn a n o w s k ie j  i es t  ifioc wz n i ec a i ąc a  
ws łu ch ac z ac b  ieszez6 p r z j i t m n i e j s z e  uczu*

W SPOM NIENIA.
P o la r  c zę śc i  Z a m k u  Króti  
w W a rs za w ie  1767.

cia; pod  iej ręką Fortepjai i  hieWydaie tylkd  
próżno brzęcząoych t onó w ,  l ecz  i es t  m ow ą  
muz yc z ną  i s to tnie  wzruszającą  serce . , ,  

N OW O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .
z P a r y ż a .

Ga ze t y  P a r y z k i e  są n ape ł ni one  uw aga­
mi nad  rozpoczynającą  się wojną m i ęd z y  
A n g t ją  a Detem B a r b a r y j s k o  A lg i e r s k im ;  że  
zas  Al g i erczyków ie iuż  są w wojnie  z R is z -  
p a n j ą  przeto  ta okol i czność  c i ekawe  może
zrządzić  w y p a d k i  Niemniej  przedmioteui
r oz mó w i u wa g  są 2 zdarzenia ,  t o i es t  w s t r z y ­
manie  Jeńców Hiszpańskich którzy  iuż  w r a ­
cal i  z  F ra n c ji  do swej  Oj cz yz ny ,  i nag łe  w y j ­
śc ie  zna cz ne g o  o dd z i a łu St r ze l c ó w  KonnycR  
F r a n c u ż k ić h  k t ó r z y  i u ż  byl i  wróci l i  d<* 
F r a n c j i  a t eraz  z n o w u  spieszą ba p ow r ót  
do Hiszp:  P rzyczyną  w s t rz y ma ni a  i eńców md  
byCj iż  s amr z ą d Hisz:  ż y c z y ł  aby ich ieszczd 
nie wracano,  gdy ż  pO między  niemi  i es t  w i e ­
lu n i echę t nych ,  a do tąd  i eszcze  nie t y l e  i es t  
spokojność  przywróc oną  w H i t z p a h j i  a b y  
be z  o ba wy  takowi , Ludz i e  mogl i  się z n a j d o ­
w a ć  w kraiu;  co z a ś  do j)owroti i  St r ze l ców  
nastąjńłó  to  dla pomnożenia  l ekkiej  i az d y  
która naj skutec żn ie j  może  się p rz y ł o ży ć  dó  
pos kromi eh i a  band rozbójniczy:  li poinnaża-  
i ących  się na we t  w okol i cach M a d r y t u .  —  
W y b o r y  D e p u t o w a n yc h  w <s F r a n c j i  iuż s ię  
r oz p oc z ę ły ,  z t e g o p u w o d u  w s z ys t k i e  Dzien-  
liilti śą n ape ł ni one za c hę c e n i ami  aby w y b i e .  
ranoLudzi  św i at ły c h ,b ez  interest>wanych,mo--  
ralnych.  Mias to  P a r y ż l u i  obrało  D e p u t o w a ­
n y ch , z  Stroń y roial i s tow skiej27 Ka nd yd at ó w  
o t r z y m a ł o  w i ę k sz oś ć  g ł o s ó w , , a 4 z stron y li .  
bera lnej ,  mi ędzy  niemi  znajduie  się B e n j a ­
m i n  K onstan t .  — Xczka  Konde  *:iOwu ma s i ę



gor t aj .  mmm o d  O ra n ie  Tureck ich*
 ̂Znowu w S ta m b u le  wszczęło się zaburzę* 

n ie ,  d ,9 6^ St y ez n :  niespokojni  Ludzie  chcie-  
li podpalić A r s e n a ł ,  z tego powodu ro zn io ­
sła się t rwoga  w przyległej  części miasta ;  
i u i  się u k  izat  ogi»;ń5 lecz gor l iwpść -Agi 
J  a n c z a r o ty  wkrótce  przy wróci ła porzą  de &. 
Mówię ze podpalaczami  są J a n ia k o w ie .  — 
Poseł  A n g ie l s k i  miał  t a i emną  n aradę  z We'  
ż y r e m  o k tóre j  później  doniesiono t ak  Mini  
s t rom Tureckim iak Posłom Zag ra ni cz nym,  
t en  Poseł  ( iak s łychać ) miał  ponowić ż ą ­
danie  a by  wojsko T ur eck ie  koniecznie  u - 
Stępiło z M ul ta  n  i W o ł o s z c z y z n y .  — Już  
n a we t  i l is ty Kupieckie  zapewni aj ą  że z n o ­
w u  rozpoczęła się wojna między T e r s a m i e  
T u r k a m i , t en wypa lek iest  n ad er  k o r z y ­
s t nym dla powstańców ^Greckich.  —  Cho- 
ę i a i  D a s t r  ze g  a cz  W schodni  wą t pi że t w i e r ­
dza K a r y  stos zdo by t ą  została przezGreków,  
lec* większa część pism publ iczny:  zapewnia 
łz to się s ta ło niewątpl iwie,  a t ak  cała wys­
p a  N e g r e p o n t z ostaie w mocy Greków.  — 
Teo do r  K olloko tron i  oblega P a tr a s  co raz 
ściślej ,  a na wyspach A r c h ip e l a g u  co raz 
ba rdz i ej  uzbrt-iaią Grecy swe s ta tk i  morskie;  
W ogólności  nas tępne  doniesienia z Grecji  
mogę być  nader  inleressuięce.  — Słychać 
z  pewnością ze Angl ik L ejces ter  S ta n h o p e  
u rz ąd z i ł  w Grecj i  Korpus  Ar ty ler j i  i to t ak 
znac zny  i e  może być zdolny do pr zymuszę ,  
pia  twierdz  zostającychieszcze  w rn-ocy T u r ­
k ów a by  się wkr ót ce  Gr ekom p odda ły .  — 
Lor da  B y r o n  obr ano  członkiem wielkiej  r a ­
d y  Greckiej  w M iso lo n g j i , nabiera  on co 
f a z  większego znaczenia .— % N ie m ie c .

Ki ika  Gaze t  N i e m ie c k i c h , doniosło,  i e  
yi Por t ach  N ie m ie c k i c h  i N i d e r la n d c k i c h

nagle podnios ła  się cena zboża  , sfcctegól-* 
niej  w H o la n d j i  w śród k u  zeszłego miesiąca 
cana  P s z e n ic y  podnios ła  się aż  do 8 p r o ­
centu .  w G d a ń s k u  i u i  to,  zaczęło nieco 
s ku t ko wa ć .  ( P o k u p n a  Drzewo Polskie zda* 
t t i edo  budowy okr ętów iest  nierównie wię­
ksz y  od dni  k i l k u n a s t u . )  — w M u n ic h  ma 
byc  ustonowionę  oddzielna Kommissja  tru-* 
dnięca  się badaniem yrielu osób uwięzionych 
za rozboie ,  i n iespokojne życie.  Obwie­
szczenie Pol icyjne wj Berlinie  donosi  i e  u- 
mieszczona w Gazecie Vossa  wiadomość o 
nadzwyczaj ne j  k radzieży domu,  czyli  prze- 
da ży iego  na rozebranie ,  przez  Dzierżawcę 
bez wiadomości  właściciela ,  nie iest  i s tot -  

“  Gdy e xe n t e r o wa no  ciało z m a r ł e ­
go Xć i a  Lejchtenb.ergl znaleziono iż n a d ­
zwyczajny na pł yw d o , mó z g u ,  t y ł  i s t o t ną  
pr zycz yn ą  zby t  wczesnego zgonu tego po 
wszechnie żał owanego  Pana .  —-  Mówią że 
władze  Pol icyjne A u s t r ja c k i e  w W enecji  i 
M e d y o la n ie  o t rzymał y  r ozkaz  aby  p o m n o ­

ż y ł y  baczenia  na wszys tkie  osoby należące 
dawniej  do t ajnych towar zys t w.  —  

D O N IE S IE N IA .
Do S k ł a d u  n iżej p o d p i s a n e g o  p r z y  u l i ­

c y  B ie la ń sk ie j  p o d  N r  60ó n a d s z e d ł  z n a c z - 
n y  t r a n s p o r t  $ zysze/c  do k a tn e r o w a n i a  Su-  
k n a  i P a p ie r  H e i o w y  c z y l i  Fapende.kel  
d l a  f : b r y k  su k i e n n y k h , w t y m ż e  s a m y m  
s k ł a d z i e  z n a j d u i ą  się C h u s tk i  i  Szale, ied-  
w abne  f ra n c w e k ie . ,  B ourdeso i ,  K a s z e m ir o  — 
we w n a j n o w s z y m  g u ś c i e ,  k o lo r ze  i  w n a j ­
l e p s z y m  g a t u n k u , p o lec a ią c  się Prze: Pu  
h licz:  p r z y r z e k a m  i a k  n a j u m i a r k o w a ń s z e  
ęen y-  J .  G. Baum.

D n ia  10 M a r c a r .  b. zgubiono S k r y p t  n a  
p a p i e r z e  s t ę p io n y m .  R u s k i m ,  w i ^ z y k u

P o lsk im  p i s a n y ,  a  n a  s u m m ę  c z e r ■ z ł o : 300
, w z ł o c i e ,n a  osobę F r a n c i s z k a T e ę a n .o  w y  
j s t a w i o n y .  Z n a l a z c a ,  n iem o  g ą c  z S k r y p t u  
' ż a d n e g o  u c z y n i ć  u b y t k u , i e s t  p r o s z o n y ,  

a b y  go  z a  p r z y z w o i t ą  n a d g r o d ą  do  h a n ­
d l u  M e n tz la  i  M io d u s z e w s k ie g o  w d o m u  
X X .  P iia ro w  zw ro c ie  r a c z y  b, p o n ie w a ż  
d ł u ż n i k  o zg u b ie  w sp o m n io n e g o  S k r y p t u  
z a w i a d o m i o n y  z o s ta ł .

S y n d y c y  t y m c z a s o w i  u p a d ł o ś c i  S a m :  
Gotth: S c h le n k e r a  Wdo: u w i a d a m i a i ą  n i-  
n ie j s z e m  iz na leżą ce  do  tejże m a s s y  różno  
t o w a r y  k o rze n n e  i k n lo n ja ln e , owoce w  oc* 
cię m a r y n o w a n e , f  a ia n s  A n g ie l :  o l iw a ,  
w in a  różnego g a t u n k u  w b u te lk a c h  i  o x e -  

f t a c h ,  w ó d k i  g d a ń :  r u m ,  a r a k  de  g o a ,  
k o n ia k ,  n ie m n ie j  u te n s i l ja  h a n d lo w e  i  do  • 
m ow e s p r z ę t y  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j a  
w d .  22 m . i r .  b. ( w y i ą w s z y  d n i  ś w i ą t e ­
c zne  ) i  d n i  n a s t ę p n y c h  od  g o d z i -  10^ do  
t e j  ra n o ,  i od  g o d z i ; 5 do  6 z p o ł u d n i a  
w S k lep ie  p r z y  u l i c y  Krakow s:  P r ze d m ie :  
p o d  N r  451 za  go tow e  p i e n ią d z e  s p r z e d a -  
n e m i  będą .  F e l ix  Rycbowiecki .  J a n  Kohler .

Kt oby  miał  białą  k o ni cz yu ę  na p r z e d n i  
raczy  donieśćdo Dr uk a rn i  Kur jera .

D.  5 Marca r.  b.  ł  domu pod Nr  476 Li.  B. 
p rz y  ul icy Nowo Sena tor sk ie j ,  zg iną ł  m i ł y  
Riesek kasz tanowate j  sierci ,  ł apk i  na k o ń ­
cu białe ,  t a k oż  i pod b rzuchem mia ł  sieró 
b i a ł ą ,  uszy t roche prz yd uże ,  ogon nc i ę t y .  
K t o  t akowego o d d a p o d  wyż  w s p o mn i o ny  
Nr.  do T ra k t j e r n i ,  oprócz  wdzięcznos'c» o-  
t r zy ma  nadgrody.

Teatr .  J u t r o  Kom: W s z y s t k o w i e d z ,  JPan i  
M e ie ro w a ,  po ki lkomies ięczn. j  nieobecności  
na scenie,pierwszy r a s  śpiewaó b j d . i e  w 4 a k ­
cie tejże Komedj i .


